
Cena 6 hal.

Nr. 119.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 
ta  odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in­
nych państwach kwartalnie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

Kraków, Niedziela 7 Marca 1915. Rok XXIII.

■lychodzi dw a ra z y  dziennie,
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Adm inistracji „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADRES RED.: Ul. «w. Tomasza I. 35, 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracji 1 drukarni Nr. 3344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nokroloci i t d. 80 hal 
wiersza. Załączniki do „Głosu Narodu” (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscu we ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S Sokołowski fPasaż 
Hausmana), w Wiedniu Haasenstein i V o g ler , M. Dukes, H. Schałek, E. Braun, R. *' H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas et Cie, Annoncen-Espedition „Propaganda", GyOri i Nagy, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J  ~

F. Jones et Cie, A. Lorette, Jules Fortin et Cie, de Raczkowski.
Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu

Zwycięskie walki w Królestwie i Karpatach.
Wiedeń, 7 m arca .

U rzędow o o g ła sza ją  6 m a rc a  w  p o łu d n ie  :
Częściowe ataki rosyjskie w odcinku na wschód od Piotrkowa, w Polsce, rozbiły 

się pod skutecznem ogniem naszej artyleryi. Zresztą na tym froncie i na frontach 
w Galicyi zachodniej nie wydarzyło się nic wzmianki godnego.

W Karpatach toczą się jeszcze walki o niektóre wzgórza. Panuje niekorzystna 
pogoda i niekorzystne stosunki obserwacyjne.

W obszarze walk w Galicyi południowo - wschodniej, po wydarzeniach ostatnich 
dni, nastał przejściowo spokój.

Z astęp ca  szefa sz tab u  g en e ra ln eg o , vo n  Hoefer, m arsz a łek  p o ln y  p o ru czn ik .

Odparcie Kospn kolo Przasnysza i Płońska.
Berlin, 7 m arca .

W ie lk a  g łó w n a  k w a te ra  6 m a rc a  d o n o s i :
Ponieważ cały łup wojenny w obszarze leśnym na północny zachód od Grodna 

i koło Augustowa, został zabrany, przyczem Rosyanie mimo energicznych zarządzeń, 
nie zdołali temu ^apobiedz, wojska, które dotąd tam były użyte, obecnie stoją do roz­
porządzenia dla innych operacyj. Zresztą koło Grodna i Łomży, nic istotnego.

Na póinocny wschód od Przasnysza, atak rosyjski, wśród ciężkich strat dla nie­
przyjaciela, złamał się.

Także na póinocny zachód od Płońska, odparto atak rosyjski.
Na południe od Wisły, nie ma nic do ogłoszenia.

Naczelne kierownictwo armii.

Na Zachodnim 
terenie wojny.

Berlin, 7 marca.
W ielka kw atera główna 6 m arca donosi :
Na południowy wschód od Ypern odebrali­

śmy w kontratakach jeden rów Anglikom.
Próby Francuzów w yparcia nas ze stanowi­

ska, zdobytego na wzgórzu Loretto nie udały 
się. A taki odparliśmy. 50 Francuzów wzięli­
śmy do niewoli.

W Szampanii, Francuzi w dalszym ciągu 
atakow ali nas koło Perthes i Le Mesnil. W szy­
stkie atak i uieudały się. Koło Perthes wzięli­
śmy 5 oficerów 140 żołnierzy do niewoli. — 
W kon tra taku  odebraliśmy Francuzom lasek 
na północ od Perthes i kaw ałek rowu z ich sta­
nowiska koło Le Mesnil.

Bez rezultatu  wypadły francuskie usiłowania 
a tak u  na nasze stanowiska koło Vauquois i 
koło Consevoie i na wschód od Badonviller i 
na północny wschód od Celles.

Naczelne kierownictwo armii.

Imieniny Arc. Fryderyka 
w głównej kwaterze.

Wiedeń, 7 marca.
(T. B.) Z wojennej kw atery  prasowej dono­

szą: Z okazyi imienin Arcyksięcia F ryderyka, 
głównego kom endanta armii, m arszałka poi 
nego, szef sztabu generalnego przy komendzie 
wzniósł toast na cześć Arcyksięcia, którego 
otacza miłość wszystkich od najmłodszego żoł­
nierza do najstarszego generała. Zgromadzeni 
generałowie, oficerowie sztabu, przedstawicie­
le armii sprzymierzonej wznieśli okrzyk: „Niech 
żyje“ , którym  baron Conrad zakończył swoje 
przemówienie.

Widocznie głęboko wzruszony dziękował 
Arcyksiążę swemu doświadczonemu szefowi 
sztabu i jego pomocnikom. Wspomniał o a r­
mii, k tó ra  zgodnie z dewizą najwyższego wo­
dza, zjednoczonemi siłami staw ia opór nieprzy­
jacielowi a której poświęcenie, pełne pogardy 
śmierci, w końcu z pewnością uwieńczone bę­
dzie sukcesem.

B lo k a d y .
Londyn, 7 marca.

(T. B.) Na wczorajszej Radzie gabinetowej 
sformułowano bliżej sprawę represalij przeciw 
Niemcom.

Bazylea, 7 marca.
(T. B.) „Bas. N achrichten11 piszą: Zapowie­

dziana blokada ze strony Anglii nie jest nowem 
wielkiem niebezpieczeństwem, gdyż Anglia 
już dotychczas wszystko zatrzym yw ała; jest 
tylko dalszym szykanowaniem neutralnych. — 
Można postawić zapylanie, czy Anglia tym ra­
zem w złości nie dała się do czegoś porwać, co 
albo na dłuższy czas nie da się przeprowadzić, 
lub mogłoby doprowadzić do zarządzeń prze­
ciwnych ze strony poszkodowanych państw 
neutralnych, coby mogło Anglii więcej zaszko­
dzić, jak  nowe zarządzenia Niemiec. A spada to 
także jako cios na państw a neutralne, k tó re te­
raz zobaczą, jak  niebezpiecznem jest, jeżeli je­
dno mocarstwo wyłącznie opanowuje morze.

Hamburg, 7 marca.
(T. B.) „Hamb. N achrichten11 donoszą ze 

Sztokholmu: O rażącem naruszeniu neutralno­
ści Szwecyi przez Anglię nadchodzi następują­
ca wiadomość z Karlskrony.

K apitan Nillson, prowadzący szwedzki paro­
wiec frachtowy z Hiszpanii do Karlskrony, zo­
stał koło Dowru zatrzym any. Na pokład przy­
byli żołnierze angielscy, a  kom endant oświad­
czył, że ma rozkaz jazdy na pewnej przestrzeni 
na neutralnych parowcach, aby jego żołnierze 
mogli strzelać do pojawiających się łodzi pod­
wodnych niemieckich. Jakkolw iek kapitan za­
łożył formalny protest i zarzucił Anglikom w 
ostrych słowach ich niesłychany czyn, pozo­
stała załoga angielka na  okręcie. Nawet podnie­
sienie ze strony kapitana szwedzkiego, że nie­
miecka łódź podwodna naturalnie odpowiedzia­
łaby na ogień, przez co groziłoby niebezpie­
czeństwo zarówno Anglikom jak  i szwedzkiej 
załodze, nie wywarło na Anglikach najm niej­
szego wrażenia.

Dalej oświadczył szwedzki kapitan, że na­
stępnego dnia widział jadący angielski handlo­
wy parowiec pod flagą szwedzką. K apitan ten 
je s t  znany jako godny zaufania; zeznania jego 
wywołały w Szwecyi głębokie wrażenie. W ko­
lach politycznych zapewniają, że będzie zarzą­
dzone szczegółowe śledztwo w tej sprawie.

Londyn, 7 marca.
(T. B.) Z W alencia, na południowo zachod­

nim wybrzeżu Irlandyi, okręt „Latorrene“ znaj­
duje się w niebezpieczeństwie. Wybuchł na nim 
pożar. Kilka parowców pospieszyło z ra tun­
kiem.

bombaraowanib liai aanełii.
Usiłowanie wylądowania wojsk francusko - 

angielskich.
Konstantynopol, 7 marca.

Główna kw atera donosi 5 m arca :
Wczoraj późnym wieczorem tlota nieprzyja­

cielska podwoiwszy silę swego ognia próbo­
wała w leżące poza obrębem ognia naszej a r ty ­
leryi stanowiska w okolicy Seddil Bahr i Kun- 
kale w częściach wybrzeża wysadzić na swych 
szalupach żołnierzy. Zrazu pozwoliliśmy nie­
przyjacielowi na tę akeyę, w dalszym jednak 
ciągu odpowiedzieliśmy na nią. 80 nieprzyja­
cielskich żołnieży, k tórzy  wysiedli w okolicy 
Seddil Bahr na ląd, umknęło t a  szalupy i co­
fnęło się. S traty  ich wynosiły 20 w zabitych 
i rannych. Z drugiej strony 400 nieprzyjaciel­
skich żołnierzy, k tórych  wysadzono w okolicy 
Kunkale, zostało przepędzonych. Mieli oni 80 
zabitych. Nasze stra ty  przy obu starciach wy­
niosły 0 zabitych, 25 rannych.

Wobec tego, że wczorajsza akcya nie udała 
się, flota nieprzyjacielska podzieliła się na 
k ilka oddziałów* i bez skutku  bombardowała 
Dikili, Sarmsak i Awiatik, otw arte niebronione 
porty nad Morzem Egiejskiem. Dwaj awiatycy, 
krążący nad zatoką Saros, wpadli do morza. 
A paraty  ich także wpadły i znikły.

Z innych terenów wojny nie ma nic istotne­
go.

O Konstantynopol.
Petersburg, 7 marca.

(T. B.) „Birż. W ied.“ omawia mowę G r e y a  
w sprawie dardanellskiej w następujący sposób:

Mowa G r e y a  czym wrażenie, jakoby z u- 
inysłu nie chciał on zrozumieć oświadczenia S a ­

z o n  o w a w Dumie. Sazonow odnośnie do słów 
(i o r  e m y k i n  a jasno oświadczył, że Rosyi 
wielka historyczua przyszłość leży na wybrze­
żu Morza Czarnego i u bram Konstantynopola.
W ten sposób rząd rosyjski przez usta powoła­
nego przedstawiciela zadokumentował niewzru­
szoną decyzyę zapewnieuia K onstantynopola 
dła itosyi. inne tłumaczenie słów Sazonowa jest 
wykluczonem.

„Petrogr. K urjer” dowiaduje się od wybitne­
go dyplom aty, że Rosya już przed rozpoczę­
ciem wojny kilka razy omawiała kwestyę dar- 
danulską ze sprzymierzeńcami i nigdy nie prze­
czyła znaczenia Konstantynopola dla żywot­
nych interesów rosyjskich. Anglia okazywała 
zawsze, że ma zupełne zrozumienie dla tych as- 
piracyj. Mamy też konkretne powody do tw ier­
dzenia, że los Dardanelów po wojnie załatwiony 
będzie w duchu naszych żądań.

Braterstwo broni.
Berlin. (T. B.) Odezwa wybitnych dygnitarzy 

państwowych i duchownych, polityków, rek to­
rów szkół wyższych, przedstawicieli nauki i 
prasy wzywa do w ysyłki podarków  dla armii 
ausiryaekiej z powodu W ielkiejnocy, dla zado­
kum entowania braterstw a broni.

Nie będzie żadnych ustępstw.
Paryż. (T. B.j Socyalis tyczne rosyjskie „No­

we Słowo’1 donosi o ostatniem  tajnem  posiedze- 
nu Dumy rosyjskiej. 8 a  z o n o w omawiał wa­
runki pokoju i możliwość reform wewnętrznych. 
Zwłaszcza kadeci obstawali przytem, aby Ro­
sya za wszelką cenę pozyskała Dardanelle. Mi­
nister spraw wewnętrznych M a k  ł a k  o w o- 
swiadczył, że rząd nie myśli żadnych czynić u- 
stępstw co do reform wewnętrznych. Na to po­
słowie zerwali się ze swoich miejsc.

Posiedzenie zostało przerwane.
Po przerwie G o r e m y k i n  starał się złożyć 

uspokajające oświadczenie. W społeczeństwie 
i u K adetów  tłumaczono stanowisko Goremy- 
ivimi w ten sposób, że zamierza on powrócić do 
kursu Stołypina.

Nowy wojenny podatek w Rosyi.
Petersburg. (T. B.j „Ricoz" u o u u si: Rada 

państw ow a postanowiła dla usunięcia deficytu 
w budżecie na rok 1915 zaprowadzić poda 
lek  wojenny od głowy, płatny przez 3 lata 
przez każdego, kto uwolniony będzie od służby 
wojskowej.

Zakaz zwrotu wkładek oszczędności obcym 
poddanym w Warszawie.

Moskwa, ( i .  B.) „Rusk. Słowo" donosi z W ar­
szawy pod daią  2o lutego: W szystkie zakłady 
kredytow e otrzym ały polecenie, aby nie w yda­
wały żadnych wkładek przynależnym  do państw  
nieprzyjacielskich, k tórzy  teraz wyjeżdżają za 
granicę. Chodzi tu o okoio 6000 osob.

780.000 jeńców w Niemczech.
Berlin. (T. B.) Wedle doniesienia dzienników 

członkowie komisyi budżetowej Sejmu, którzy 
zwiedzili obóz jeńców wojennych w Doebe- 
ricz, wyjechali stm tąd w przekonaniu, że 
traktow anie jeńców ściśle jest zastosowanem 
do umów międzynarodowych. Dotąd w obozach 
tych internow anyclijest 780.000 jeńców’.
O zniesienie stanu oblężenia we Francyi.
Paryż (T. B.j \V izbie depui. M e u n i e r za­

żądał zniesienia stanu oblężenia politycznego, 
Bez którego wszystkie zarządzenia obronne mo­
gą być przeprowadzone. Tłumienie dzienników 
zapomocą cenzury jest niezgodne z ustawą. — 
Nigdy F rancya nie imała takich rządów. Należy 
krajow i przywrócić, prawo.

Prem ier V i v i a n i oświadczył, że parlam ent 
uznał stan oblężenia. Rząd jest zdania, że stan 
ten nadal utrzym ać należy. Minister zapytuje, 
jakie zarządzenia sprzeciwiają się woli kraju. 
P rasa sam a urządziła biuro prasowe. Jeżeli są 
czynione błędy, to w dobrej wierze; nie m a cen­
zury politycznej. Opinia może być wypowie­
dzianą, o ile nie występuje się z obrazą lub ż 
oszczerstwem. Rząd nie obawia się niebezpie­
czeństwa wewnętrznego i jest z tego dumny, 
że się niczego nie boi.

Dep. M e u n i e r oświadcza, że stosunki ule­
gły zmianie i pozwalają na zniesienie obecnego 
stanu. Mówca jednak przyjm uje oświadczenie 
rządu do wiadomości i cofa swój wniosek.

Przewóz obywateli francuskich z prowincyi 
zajętych przez Niemców.

Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi z Berna: 
T ransport obywateli francuskich z miejscowo­
ści francuskich, obsadzonych przez Niemców, 
rozpoczął się wczoraj przez Szwajcaryę. Dzien­
nie transportowanych będzie przez Szafhuzę 
1.000 podróżnych. Ponieważ w rachubę wcho­
dzi 30.000 osób, przewóz ich potrw a przynaj­
mniej miesiąc. Obywatele ci pochodzą w wię­
kszej części ze zniszczonych miejscowości lub 
tych, w których toczyły się walki.

Francuski krążownik na skale.
Sofia. (T. B.) Wedle doniesienia „K ainbany“ 

krążow nik francuski w zatoce Dedeagacz na­
tknął się na skałę i mimo wysiłków do tąd  nie 
zdołał być poruszonym.

Stanowisko Grecyi.
Ateny, 7 marca.

A teńska ageneya telegraficzna donosi: 
Wczoraj popołudniu odbyła się konfereneya 

byłych prezydentów ministrów pod przewodni­
ctwem króla. Przybyli: V e n i z e 1 o s,R a  g  u- 
mi s ,  T h e o d o k i s ,  R h a l l y s  i szef sztabu 
D u s m a n  i s. Venizelos wyłuszczył zasady po­
lityki, której rząd uważa za konieczne się trzy­
mać. Potem przemawiali Theodokis, Ragumis i 
Rhallys, poczem ponownie zabrał głos Yenize 
los. Król zaniknął konferencyę, podziękowaw­
szy uczestnikom jej za udział. Liczne tłum y a- 
klamowały Yenizelosa, gdy powracał z pałacu 
królewskiego.

Ateny, 7 marca.
A teńska ageneya telegr. donosi: 
Y e n i z e l o s  oświadczył wczoraj w Izbie, 

że rząd wręczył królowi Miymisyę, albowiem 
król nie zgadza się na politykę rządu.

Telegramy.
(Telegramy >Glosu Narodu* z dnia 7 marca).

Brak papieru w Warszawie.
Petersburg. (T. B.) Dzienniki dnoszą z W ar­

szawy: Panuje tu wielki brak papieru. Dzien­
niki zmuszone były ograniczyć swe form aty do 
jednej czwartej pierwotnej objętości.

Dwa miliony rubli na zaopatrzenie w ży­
wność ludności w Petersburgu.

Moskwa. (T. B.) „Russk. Słowo“ donosi z Pe­
tersburga pod datą  22 lutego: Tutejsza Duma 
po długiej i zaciętej dyskusyi przekazała dwa 
miliony rubli na zapobiegawcze zarządzenia, 
celem zaopatrzenia luności Petersburga w naj­
niezbędniejsze artykuły . Prezydent Dumy hr. 
T o ł s t o j  uzasadniał ten wniosek, k tó ry  jest 
koniecznym wobec wielkiej drożyzny i w yzy­
sku handlarzy. R adcy miejscy z prawicy ener­

gicznie zwalczali wniosek, k tó ry  uchwalono
dopiero, gdy hr. T o ł s t o j  oświadczył, że 

w razie jego obalenia żadnej nie przyjmuje od­
powiedzialności za następstwa.

Wrzenie wśród górników angielskich.
Lonuyn. (T. B.) „Times" donosi, że w gór­

nictwie węglowem zanosi się na poważne tru ­
dności. Związek górników Wielkiej Brytanii 
zwołał na 17 b. m. konferencyę narodową do 
Londynu. Mężowie zaufania górników mają się 
informować co do zapatryw ań członków, czy 
natychm iastow a akcya dla podrożenia pracy 
wobec wysokich cen węgla jest pożądaną lub 
też nie. Jeżeli nie przyjdzie do porozumienia 
między pracodawcam i a robotnikam i, inoże n a­
stąpić stan bardzo groźny.

Zniżenie cen mąki... w Londynie.
Londyn. (T. B.) Zjednoczenie m łynarzy w 

Londynie zniżyło cenę mąki o 1 szyling tj. na 
25 szylingów. Jestto  pierwsza zniżka ceny od 
początku wojny.

Wiedeń. (T. B.) Na dworcu kolei północnej, 
w zakładzie gazu olejnego, powstał wczoraj po­
żar, k tó ry  ugaszono dopiero po kilkugodzinnej 
pracy . Pożar zniszczył prawie cały zakład. — 
Trzech robotników odniosło znaczniejsze opa­
rzenia. Pożar spowodowany został prawdopo­
dobnie nieostrożnością jednego robotnika.

Petersburg. (T. B.j „Russk. Słowo" donosi z 
Kijowa: Niemieckie Towarzystwo zakładów e- 
lektrycznych, k tóre oceniają na 10 milionów ru­
bli, zostaio zasekwestrowane.

Lizbona. (T. B.) Demokratyczni parlam enta- 
: zvści przyjęli wniosek, że prezydent i członko­
wie rządu stoją poza obrębem ustawy.

Paryż. (T. B.) „P etit Parisien“ donosi z Ma­
drytu: Ministrowie zebrali się celem narad, jakie 
należy powziąć zarządzenia, w skutek przesile­
nia w sprawie środków spożywczych. Po nara­
dach ministrowie wydali urzędową notę do pra­
sy, że rezerwy zboża w ystarczą na razie na  po­
trzeby kraju.

Charków. (T. B.) W kopalniach zagłębia doń­
skiego zachodzi wielki brak potrzebnych do ru­
chu m ateryałów  wybuchowych. Rzecz jes t spo­
wodowaną trudnościam i transportu.

Kronika.
Śnieżyca. Przez dzień wczorajszy, a zwłasz­

cza wieczór nawiedziła nasae miasto śnieżycą, 
iście syberyjska. Śnieg zasypał chodniki i domy 
na grubość okoio pół m etra. Przez całą zimę o- 
becną, a naw et szereg poprzednich nie mieli­
śmy takich opadów śnieżnych. W ieczorem mie­
liśmy sannę, a  ulice stworzyły doskonały teren 
dla jazdy nartam i.

Wiceprezydent Rady szkolnej p. Dr. Ignacy 
Dembowski przybył do K rakow a i zwiedzał tu­
tejsze zakłady średnie naukowe. W piątek, dnia

5 b. m. odbyła się też pod jego przewodni­
ctwem konfereneya dyrektorów  gimnazyum i 
szkół realnych.

Ju tro  wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Rady szk. okręgowej krak. pod przewodni­
ctwem prezydenta Leo. O ile słychać, na  po­
siedzeniu tem inspektor szkolny radca Dobrzań­
ski złoży interesujące sprawozdanie o stanie i 
działalności szkół ludowych krakowskich w u- 
biegłem półroczu. Działalność ta, mimo wiel­
kich trudności, była bardzo ożywiona, chociaż 
wiciu nauczycieli pełni służbę przy wojsku, a 
budynki szkolne z początkiem wojny wszystkie 
były zajęte na szpitale. Dopiero później niektó­
re opróżniono i zanńeniono na cele szkolne.

Prezes „Samarytanina Polskiego44 Radca 
Dworu prof. Dr W icherkiewicz przybył na kilka 
dni do Krakowa.

Odbudowanie polskiej wsi. W dniu 12 lutego 
b. r. za inieyatywą D elegacji Architektów pol­
skich odbyło się w gronie krakowskich archi­
tektów  polskich posiedzenie, na którem  zasta­
nawiano się nad przyszłością zniszczonej wojną 
wsi polskiej. Wobec niewiadomości kresu woj­
uje uchwalono tymczasowo prosić architektów  
całej Polski o nadsjian ie  na ręce Delegacyi (ul. 
Wolska 40) projektów  na poszczególne zabu­
dowania, jakoteż całe zagrody dla okolic naj­
lepiej autorow i znanych i w m ateryale, k tó ry  
przypuszczalnie mógłby być z korzyścią uży- 
tym. T ak zebrany m ateryał ma stanowić pod­
stawę do przyszłego odbudowania polskiej wsi 
i oddany będzie tem u organowi krajow em u lub 
rządowemu, k tó ry  będzie miał w ręku  tę ak-
cyę-

Wieczór ku czci śp. pułkownika Zygmunta 
Milkowskiego urządzany jutro w teatrze miej­
skim o godz. 7 wieczorem, zgromadzi liczną pu­
bliczność, chętną do wzięcia udziału w złożeniu 
hoidu cieniom wielkiego męża, k tó ry  życie całe 
poświęcił idei walki o Polskę niepodległą. Sło­
wo wstępne o czynach i zasługach tego Legio- 
nistj’ z r. 1846 wj’powie p. Michał Sokolnicki. 
A rtj’styczną część wieczoru opracował w szcze­
gółach prof. B. Raczyński, a wykonają ją  najle­
psze siły Krakowa. Oryginalne program y rysun­
ku prof. Józefa Mehoffera, będą przez panie 
sprzedawane przy wejściu na salę.

Wieczór koncertowy. Urzędnicy c. k. kolei 
północnej urządzają na cele opieki wojennej 
dnia 15 marca b. r. (poniedziałek) w sali „Tea­
tru Nowości" pod protektoratem  Naczelnika 
Inspekcja ruchu Potuczka wieczorek koncer­
towy z teatrem  rozmaitości. W koncercie pod 
artystycznem  kierownictwem p. Is a k  o w i- 
c z a 'b io rą  współudział Helena i Tadeusz L o w- 
c z y ń s c y  przy akompaniamencie profesora 
Walłek-W a l l e w s k i e g o ,  chóry i kwintet 
smyczkowy urzędników kolejowych, oraz p. He­
lena M i 1 o w s k a, poczem nastąpi jednoakto- 
wa kom edyjka, w\’stępy pp. D o l i ń s k i e g o  
i W y r w i c z a.

Terminy zgłoszenia się do służby pospolita- 
ków, powołanych przy przeglądzie w roku 1915 
jak  donoszą z W iednia, są następujące:

Pierwszy turnus : Ci, którzy urodzili się w 
latach 1891— 1895, dalej urodzeni w latach 
1878, 1879, 1880 i 1881 pospolitacy, którzy nie 
będąc poprzednio obowiązanymi uo służby w 
monarchii, uzyskali po 31 grudnia tego roku, w 
którym  skończyli 33 ła t życia, poddaństwo au- 
stryackie m ają się zgłosić 15 marca.

Drugi turnus: Pospolitaejr z roku 1896 m ają 
się zgłosić 15 kwietnia.

Ludżet miasta Poznania na rok 1915—19 wynosi 
w dochodach 18.576.693 marek wobec 18.478.197 
marek w roku zeszłym.

Zgon publicysty rosyjskiego w Austryi. ,,Naro- 
Jni Listy" dowiadują się z Wiednia, że zmarł tam 
znany publicysta rosyjski dr. Lew Sobolewski, któ­
ry był długoletnim korespondentem wiedeńskim 
dzienDika „Russkoje Słowo". Zmarły zawsze bar­
dzo interesował się Słowianami austryackimi.

nadesłane
mleczarnia Postępowa 
Rnun otwarta *<■>• •>»»■ u.
— — — u f n  i ' i  m

+
Jako w 3-cią rocznicę śmierci odprawią 
się w poniedziałek 8 b. m., o godzinie 
10-tej rano w kościele OO.  Reformatów

M S Z E  Ś W I E T E
za spokój duszy ś. p.

Z  K O T N O W S K l C H

IńieriJiiitawskiej
na które zaprasza się Przyjaciół i po­

bożnych Chrześcian.
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Odznaczenia wojenne.
Srebrny m edal za waleczność pierwszej klasy 

otrzym ali: Józef L u b a ń s k i ,  jednoroczny o- 
chotnik, fra jte r z 10 kompanii pułku kolejowe­
go, Leon W i ą c e k, feldfebel pułku telegrafi­
cznego, Karol S z  a k o w s k i ,  chorąży, W alen­
ty  L i c h o t a ,  wachmistrz sztabowy, Jan  
I w a s z k i e w i c z ,  plutonowy, wszyscy z 6 
pułku ułanów, Paweł R i p p e r, chorąży rezer­
wy 4 p. piechoty, Józef K u r  p i e 1, plutonowy 
21 p. piechoty.

Srebrny medal za waleczność drugiej klasy 
otrzym ali: Józef L i c h n o w s k i ,  kapral arty- 
leryi polnej pułku nr. 41, Ludwik P a d u r a ,  
pionier 10 kompanii pułku kolejowego, Karol 
K 1 o b a s s a, jednoroczny ochotnik z bośnia- 
cko-hercogowińskiego batalionu strzelców pol­
nych, Kazimierz K l i m a s z e w s k i ,  plutono­
wy, Edw ard P o p o w i c z ,  kapral, K arol W ó j- 
c c k  i, plutonowy, Jan  S z a r e k ,  kapral, 
wszyscy z batalionu saperów nr. 11, Michał T u- 
r e k, wachmistrz, Bazyli K o r z e n i o w s k i ,  
plutonowy, Andrzej M a r c i n i a k ,  Teodor 
N o g a ,  Antoni P r z y k o p a ,  Marcin S o k o ­
ł o w s k i ,  Michał W o ł o s z y n ,  kaprale, Jan

J e d y n a k ,  dowódca patrolu, Wojciech M a- 
z u r, Jan  P a w l a s ,  żołnierze, wszyscy z 6 puł­
ku ułanów, Stefan P a w l i c a ,  kapral 12 pułku 
ułanów, Zygmunt G ó r k a ,  feldfebel, Józef 
K o ł o d z i e j ,  J an  K l i m e n t o w s k i ,  Pa ­
weł  K r y g o w s k i ,  kaprale, Antoni B o g u -  
s k  i, J an P o c i e c h a ,  frajtrzy, Franciszek 
C i ę c i w a ,  Ignacy D e c ,  Józef G a j e w s k i ,  
Józef G r z e g o r z a k ,  J an  K a l e t a ,  Stefan 
K i j a k ,  Franciszek K r ó l ,  Jan  K r  ól, Michał 
K u d ł a c z ,  Andrzej L a s a k ,  Jakób  L u- 
d w i n ,  Marcin M a d z i a r  c z y k ,  Józef M a- 
t y  s i e w i e  z, W ojciech M r o z e k ,  Józef
g a ,  Teofil O l e ś n i e w i c z ,  W incenty

N o- 
P a ­

s t e r n a k ,  J an  P r z y c h o c k i ,  Marcin R o- 
ła , Franciszek S i k  o ń, Michał T o k a r c z y k ,  
Sebastyan W a c ł a w i k, Antoni W r ó b e l ,  
szeregowcy, wszyscy z 20 pułku piechoty, J e ­
rzy K a l i ń s k i ,  kadet rezerwowy 53 p. pie­
choty, Fąrnciszek G ł o w a c k i ,  szeregowiec 
z 57 p. piechoty, Michał K r e c h o w i c z ,  plu­
tonowy z 10 p. arty lery i polnej, Franciszek 
Z i e l i ń s k i ,  3 bat. sap., P io tr K r u p i c k  i, 
11 dyw. art., Kazimierz K o c z u r i  W ładysław 
W ó j c i k, 3 p. uł., Józef Si t k  o 57 p. p.

11779
Ul. a.

1915.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na podstawie reskryptu c. .k Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magistrat 

ogłasza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w gminie stół. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

Taryfa maksymalna cen a r t y k u ł  niezbędnych do codziennego u t rzy m an ia
Cena koron:

*) Mąka pszenna Nr. 0.:
za 100 klgr. bez w o rk a .............................92.—

Cena koron

za 1 klg. — .98
Mąka pszenna do gotowania (z domieszką

30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................75.—
za 1 k lgr........................................................— .82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 k lg r....................................................... — .70

Mąka pszenna chlebowa (z dom ieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez . w o r k a ........................................— .—
za 1 k lg r.........................................................— .—

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 56.—
za 1 k lgr....................................................... — .62

Mąka żytnia jednolita (z dom ieszką 30 
proc. m ąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 k lgr........................................................ — .—

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 k lg r....................................................... — .60

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka ................................................................. 46.—

1 klgr....................................................... 52.—

Mięso w ieprzowe:
a) polędwica i ko tlety  1 klgr. . . .
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 
Szynka gotowana łc raj a na na części 1 ki-

3 — 
2.80 
3.70

logram 6.40
2.60
3.80
3.20
3.20

za
— .4

— .56

-.40

Bułka warszawska na wodzie 35 gram. .
Chleb żytni z mąki nowego typu . . .
Mleko pełne niezbierane na placach ta r­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .
Mleko zbierane na placach targow ych i

w sklepach 1 l i t r .................................. — .20
Śmietana kwaśna 1 l i t r ..................................1.20
Masło kuchenne 1 klgr.................................. 4.—
Jaja 1 s z t u k a ................................................ — .11
Jaja 1 k o p a .................................................... 6.—
**) Mięso pierwszej ja k o ś c i:

a) z części tylnych 1 k lg r......................2.64
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.24

Mięso drugiej jak ości:
a) z części t y ln y c h ....................................... 2.40
b) z części p r z e d n ic h ..................................2.08

Mięso trzeciej ja k o ści:
a) z części tylnych 1 k lg r......................2.—
b) z części przednich 1 klgr. . . . 1.88

Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. .
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. .
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . .
Wędzonka surowa 1 klgr.....................
Wędzonka gotow ana-1 klgr............................ 3.40
Sardelk: 1 s z t u k a ...........................................— .16
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a ra .......................— J.6
Mięszanina 1 klgr.............................................5.—
Słonina 1 klgr........................................................3.—
Smalec 1 klgr.......................................................3.20
Cukier w głowach za 100 klgr.................... 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głowie za 1 klgr........................ — .90
w kostce za 1 klgr..................................... — .92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) .................................. 76.—
za 1 l i t r .........................................................— .76

Sól kamienna 1 klgr. .  .......................— .22
Sól warzonkowa 1 klgr..................................— .28
G r y s ik ....................................................................1.20
J a g ł y ...............................................................— .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ......................... — .88
Kasza jęczmienna s i e k a n a .........................— .84
Fasola d łu g a ........................................................ 1.04
Fasola k r a s a ................................................... 2.—
S o c z e w ic a ........................................................... — .94
P ę c a k ...............................................................— .80
Cebula 1 klgr................................................... — .44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo­

wych ..............................................................9.—
za 1 klgr.........................................................— .12

Tłuszcz roślinny (k u n e r o l) ............................2.60
Makaron 1 klgr.................................................1.60

Kapusta kiszona 1 klgr................................— .40
Drożdże 1 klgr.
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar cłowy . . .
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą 
do domu 1 cetnar cłowy . . . .

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . .
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . .

2.40

1.20

1.40
— .80

— .2

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców.

*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące
także ilości mniejsze w  hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

**) Każdy rzeżnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak 1/ t kilograma.
Przekraczający tę  taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośrednictwem W ydziału III. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo 1. p.) tych 
kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane egzem­
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie
dni 3.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III. b. Magistratu 
w godzinach od i ' -: j do 1-szej z południa.

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 
6-go lutego 1915 r. L. 4731 III. a. 1915.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 26 lutego 1915 r.

Prezydent m iasta:

Dr Leo.

Wiadomości o zaginionych I Ziemniak!.
* Kuoimv każda ilość zipmniakrSw Hc,

Igłoszenia o zaginionych umieszczamy w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 
Należytość należy nadesłać z góry.

li
w ycn od żców  galicyjskich na pod 
stawie ogłoszeń, k tóre się od p o ­
czątku ew akuacyi w polskich p i­

sm ach pojawiły, utożyła

Franciszka Sroeger Haecherowa
K raków, Rynek !. 30 i każdem u 
bezpłatn ie udziela informacyi. — 
Na listy odpow iada odw rotm e-

JAN BARACIUK
z Tyśmienicy pow. Tłómacz 
becnie w Leibnitz barak 13, zug 
4, — Styrya — poszukuje swej 
żony Maryi z dzieckiem, i ojca 

Stefana.

Kupimy każdą ilość ziemniaków do sa­
dzenia. Prosimy o szczegółowe oferty 
mianowicie: jaka odmiana? czyjej ho­
dowli? czy jadalne czy gorzelniane ? ja ­
ka ilość wf gonów ? w  jakim czasie od 
siawa? jaka cena za 1 cetnar metr. 
loco wagon stacya załadowania ?, Pro- 

' simy o ile możności do oferty załączyć 
O- próbkę. — A d irs : S. & Cotfjf.

Kraków Fioryańska 44,

Fortepian
krótki krzyżowy, pianola z nu 
tami, biurka dębow e różne, lu­
stro  duże czarne, paraw aniki 
obrazy olejne, kanapa do spani; 
i siedzenia i t. p. używ ane rze 
czy zupełnie w ysprzedaję tanio
Kraków, ul. Gołębia J. I

handel chrześcijański.

Mąka pszenna
KAZIMIERZ PROROK

zecer ze Lwowa, obecnie przy 
Landsturnr Etappen Baon N. 235. 
Feldpost 209, Fenysvólgy — 
W ęgry —  prosi krewnych i zna-

LUDWIKA SOMMER 
I AUGUST KIELLER

z D elatyna pow. Nadworna, po­
szukują m atki Julii Kieller, K a­
roliny Jaciuk, Maryi K ieller i 
Rudolfa Kieller. Wiadomość pod 
adresem: Jadwiga Soimner ba-jdo nabycia ul.  ś w .  Gertrudy 29 A., parter na prawo.
rak 13 zug 4, Leibnitz — Styrya. ‘ , n . .  , . , . . „ -
 .------ _ ------------  - ; uodz. urz. od 10 — 12 przed południem  i od 3 —5 po południ

Rudolf Jaśkiewicz

starego typu

poszukuje swej  siostry M a r y i
jornych o podanie adresu jego z T arnow a. Feldpost 118. T m  

. żony, dzieci, m atki i braci. am unicyjny artyleryi Leg. polsk

BANK G A L IC Y J S K I
dla handlu 1 prtemysłu

ni K rakow ie, R m sk  g ł. L. 25
otwarty c o d z i e n n i e  z wyjątkiem n i e d z i e l  i ś w i ą t  

od godziny 9 do 12 przedpołudniem.

K a s a  B a n k u  przyjmuje wkładki na książeczki 
w kładkow e i rachunek b ie ż ą c y ,  wypłaca zwroty,  

przyjmuje spłaty rat hipotecznych i weksli.

W ypłata wkładek, złożonych obecnie, nie podlega 
ograniczeniom moratoryjnym.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU
urzęduje również w Wiedniu,  1., Am Hof, 7. parter. 
(Gmach c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu).

I U .

z  p ra w em  p u b liczn o śc i, o r a z

PINSY0NH?
Franz I c h o ii, Graz

G r a 2b a c h g « s s e  3 9
1 - 8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędije z państwowemi, znakomity 
pensyonat, dom własny, ceny umiarko- 
w ne. Jrospekty bezpłatnie. Uczniów 

przyjmuje się i wśród półrocza.

! Na Salwatorze!
Słoneczne, z pięknym widokiem na oko­
licę, mieszkanie parterowe, składające 
się z 2 pokoi, kuchni i przedpokoju 
łazienką, werandą, urządzeniem eiektr. 
i gazow-em d o  w y n a ję c ia  od 1 kwie. 
tnia — Wiadomość ul. Anczyca l l ,  i. p 

WP. Kucharscy.

Ksiądz w>ck«dka
dyecezyi przem yskiej, admini 

strato r parafii, ofiaruje ponjoc 
C onfratrow i w duszpasterstw ie, 
w niezajętem  terytoryum  gali- 
cyjskiem za utrzym anie. Zglo 
szenia do Adm. „Głosu Narodu" 

p. t. Ksiądz wychodźca.

I M S L O K A L U ! ZMIANA LOKALU!

D R O G U E K Y A
: HELENY SIKORSKIEJ
z ulicy Szpitalna] I. 19  —  została przeniesioną

na ul. Szawsku 1.22

Org misia
z długoletnią praktyką, zmuszony wy­
padkami wojennymi do opuszczenia 
stałej posady i znajdujący się dlatego 
w ciężkiem położeniu poszukuje posa­
dy. Ś t. L e tk ie w ic z , B .e lcza , p . B ia ­

do lm y.

M Ł Y N K I

Starsza pani

poszukuje pokoju
przy inteligentnej rodzinie. -  W iado­
mość w Administracyi „Głosu Narodu" 

pod I. B.

wzorowo urządzona

W a n d y  K o m a r o w e ]

otwartą została w Zakopanem
ulica Krupówki w Staszeczkowce.

Organista
starszy, żonaty z dyecezyi p rze­
myskiej poszukuje posady ew en ­
tualnie zasiępstw a. -  Łaskaw e 
zgłoszenia pod ad resem : Jan 
Kopyciński, Wiedeń X. Land- 

gutgasse 1. II 23.

N A  P O S T  
#

NA PO S ;

w wielkim wyborze i tanio po­
leca chrześcijańska Spółka h a n ­

dlow a — Jagiellońska 1. 9

Przypinki

Uprasza się Szanowną Publiczność nadal o łaskawe poparcie.

Gwarancyjne praw dziw e i naturalne

W I N A  G Ó R S K I E
białe I czerwone starsze, znakomitego gatunku, po cenie 

175—85—90 hal, i kor. 1*10 za 1 litr, następnie w ina słodkie 
I po kor. P 1 0 — praw dziw e połudn. tyrolskie wino piołunow e po 
kor. 1'20 za 1 litr, wysyła z N ikolsburga w beczkach po 56— 100 

litr. wzwyż za zaliczką

JÓZEFA HUSNIKA -  SYN
w ła & o io ie l  w in n i  o  i p iw n io  w  N i k o la b u r g u  p o łu d .  M o r a w y .

Cenniki bezpłatnie i f r a n k o .  Solidni zastępcy wszędzie poszukiwani.

różnej w ielkości

d n t n t e l e a i a z b D i a
na motor, jak rów nież ręczne

wyrabia

Fracsifttiia ś lu sa rsk a
LUDWIKA GORKI

K R U K Ó W  

ni. Czariiouiieiska L 17.

m e t a l o w e  
z w izerun- 

ciem Brygadyera Józefa Pił- 
sudzkiego wysyłam  opłacone 
po nadesłaniu pocztą 1 korony. 
O dsprzedaw cy otrzym ują rabat.
Szczęsny Scłiiefeerl —  Szczakowa.

akład św. Józefa

SYNDYKAT ROLNIGlY w KRAKOWIE
dostarcza

pługów motorowych
które nietylko umożliwią uprawę pól teraz, ale zawsze 
działają lepiej i taniej niż konie. — Można nimi orać, 
bronować, radlić, a nawet wozy ciężarowe ciągnąć. 

Prosim y żądać szczegółow ych ofert.

POLSaA n a p a
terenu wQjniAustrniiNi»mieczHi)Sją.
T r z e c ie  wydanie znacznie ulepszone 
powiększone o północne Węgry; w 4 ko­
lorach, format 80X08 cm. - WyJkoiianie 
bardzo przejrzyste, gdyż miasta, rzeki, 

oleje i drogi w ró żn y ch  kolorach, tak 
iż każdy z łatwością mole się na rnapje 
zoryentować. lYlapa obejmuje ca ły  te ­
ren , na którym obecnie walki się toczą, 
od Kowna i Jezior mazurskich, przez 
Warszawę, Tarnów i Przemyśl, aż do 
Kołomyi, Stanisławowa, Cztrmowiec,Ko­
szyc i Uogwar na Węgrzech. Cały ol- 
nrzymi front wojujących arrnij można 
na mapie oznaczyć i lepiej zrozumieć 
zaciekłe walki o pewne węzły sieci ko­
lejowej, która na mapie bardzo wyraźnie 

uwydatniona.
Lena w  tec zce  ty lk o  1 K or. 50 h. 
Do nabycia w POLSKIEJ KSIĘGARNI 

„STELLA44 W CIESZYNIE.

Kto chce mieć

ładny ogród
koło domu, niech zamówi szta 
cheiy i łaty u Pawła Kukuły 
w Zgóruiku, p. Andrychów,

dla osieroconych chłopców fundacyi Pio­
tra Michałowskiego założony w r. 1848

w Krakowie 
przy ul. Karmelickiej I, 66.
ma na składzie: rośli ’y ćon.ozkows,
cyklameny, prymulki, n*lmy w wielkim 
wybarza i t. p. oraz oasiona ogrodowo 
i rastewno, drzewka owocowo plenno 

I karłowe, krzewy ozdobno.
Wykon u jo toż bukiety, wiązanki, kaszo  
kwiatowe 1 wlońco pogrzebowo, —  doka- 

racys sal.
Są do nabycia ziannlakl.

Z posoli! ogłoszenia 
edykłe

M agistratu do w łaścicieli, którzy 
wyjechali z K rakow a by usta­

nowili
administratorów realności
ofiaruję sw oje usługi pod „U rzę­
dnik M agistratu". — W iadom ość 
w Adm. „Głosu N arodu" dział in- 
ser. od godz. 3 - 5  po południu.

82-letnia staruszka
wdowa po w eteranie z r. 1863, 
utrzym ująca syna i córkę nieu le­
czalnie chorych, prosi o w sparcia 
Ł askaw e datki przyjmuje Adm.

„Głosu N arodu".

Drukarnia „GŁOSU NARODU”
w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35,

wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące.
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu** Sp. z ogTan. odpowiedz. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan  M atyasik — Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie.

t


